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·. Lekarz-Dentysta I Więc 1·azem z ni ą t·nsznsz siQ 
i pelnisz, c.:oś powinien, choe odl'llcho
wo i ap·1lycani e, nie wkladając w lo 
ani myś li g l ębszrj ani ueznć sc 1"clt~cz
nicjszycl1. 

w dal, w zaświaty, do lcp,;zyc li losów, 
do ja ś nirj s zej <loli. 

przeczylanie legu al'lykuliku (ci gaze
cia rze mają czasami naiwne zludzenia), 
być może zgodzicir się z mrn! , iż jed
nostki, pracujące nad Lem, aby doslar
czyć rnieszka11c om naszego n11 w. kl'oś 
fabt·ycznego miasta możności zdobycia 
rozrywek kullnralnych , zuslugnją na 
popal'cic. 

J. SZAPOCZNIK 
SPECJ,i,LNOSC: technika złota i' chirur
gja dentystyczna. Przyjmuje , 10-2 i 4-7. 

Pabjanice, Zamkowa 16, ( Il pi ętro). 

Bezwiednie poddajesz się wlad7.y 
lej bezuns:r.nej królowej i slaje~z się 
wykoua\\'q ws7.cchpolężnej j ej \\'Oli. 

Nic wyladowane zasoby indywi
dualności, energji rnnyslu i si l uczucia 
lęsknolą bezwi edną pierś ci I lo czą, 
pragni eniu rndzą, do poszuk i wnnia 
chnt:by nludy szczęśc i a cię gonią. 

Pomimo dob.rcj lre ·u ry życiowej 
pędzisz na o śl e}), gnany · prag11ie11iem 
życin clla siebi e, swobody i zadowole
nia swych pragnie1] i uczuć. 

A gdy myśl lwn rlo lolu szybsze
go s i ę zenvic, gdy nczucil' tn w I-lal 
lę,;kną ulecisz 1ń o 11olonny Lurkol ma
. zyny ]11'Qd ko cię do l'ZCCZJWis lo.'ci ZH

\\'l'ÓC i i w ka1~nc ujmie dlonie . • 
A ogarną cię, ni eszczęsny, piaski 

pnslynnL'. Oazami w nich będą.-szyn
ki, uódlami oży"·czcmi - a lkohol, ko 
kosem - ka1·l.y lub rozpusta. 

Nie>1tely nikle ich są szrrPgi, a w 
pierwszym rzędzie br.Lk lam mJutlzieży. 
Dlnczego? Ni eh oni sam i powiedzą! 
Przecież nic darmo chyba wola do nich 
wieszcz nasz: 

"Mtodości! ly nnd poziomy 
Wylaluj , a okiem s lo1'wa 
Ludzkości cale ogromy . 
Pn:eniknij z koi'1ca do koi'1ca! " 

Zagraly gy reny fab ryczne• . P1·;1dcm 

.Jaką ś ion:i:, dfoi i Qc·w i ej sz~ · null). 
11· porze wil'eZOl'IH'.i fabryr·zue za graly 
syreny. 

Nic 111 yś l , ni e czu j, precz zludzenia! 
Marz niami nic męcz glowy , 

Od Was, młodzieży, oczekiwali:imy 
i oczekujemy, że część swej energji 
życiowej i sil swych żywolnyc.:h, a c l1oć
by nawet i rojei'1 mlodzici1czych - dla 
di'ugicłt poświęcicie. 

cleklryr.znym nnJado11·a ly z rnęczo n 
Pudnios l 0ś op n:zczo ną glcm Q, wy

pro.' l. u wa!Pś pl ecy z~·:nbionL', g l ę hszyrn 
odclec:hrm w piersi · po11· idn~a 11:1bralrś . 
Czujesz, żeś zrzuc.:il j:ikil' ś kajdany, że 
lż ej ci, ~7.e weselej. 

Hz.n: naiwne nroj euia, . 
miQŚ11ie· u śp iJy troski codz ien ne, we-' . . pchnQly nq dno · duszy roJ e. marzl' ll 

Gdy m::isz. braci e, chleb g-olowy. 

i pt·ag11icd1 uhylych , s wą siJri. 1no110-
lonną a bezwzględną zag1u·nQly nas pod 
\\'Jadzę swą i„. s lanęli śmy do pracy. 
.Ma:zyny warczą,· wrzeciona migają; 
w knnl.orach cisza, Lad i pol'z:1dek. 
\ 'Vszystko obmyślone z góry , obli c.: zonr 
i p1·zew idzia 11 e. 

.Tak ;::ahypnolyzo1r1iny pelni:z ~Wf! 
prnc , czn,hc brz1ril'ilt1i<', żrś Lrylwm 
lub trybiki em 11·it' lk[c•j 111a ::;zpy, Ż<'Ś jvj 
częścią niEzbędną. 

· · Nie myślisz, ni e znglębiasz siQ w 
su bir, lec:z i bez leg,, wi esz, że }JO 

pracy wy ·zerpującrj i rno11olo1111Pj, 
opróc:z odpoczynku i· pus ilkn dl:1 cia"-1, 
nalrży ci s iQ orlpo ·zyni·k i po::.ikk dln 
Lwych myśli i n cznć . 

Lep iej nic myśleć, nic rozważać. 
n!nrlziej idzie ci życir, unikas7. przy
krośei zewnętrznych i wewnęlrznych. 
jr..,leś w zgodzie z obą i z otoczeniem. 
A jrzcli et sm nlno i Lęsk no , mniejsza 
lub większ11 dnwkn alkolwlu dn i żą
dane znpom11i ni e. 

Pt·zecież czuć wraz 7. nami musi
cie, że brylę świala nowymi pchlląĆ 
Lrzcbn. lury, więc wsi.yd, aby rąk krzep
kiclt w11.szycl1 przy prncy lej zubrakJ.o. 
W1.1111 lakże ~le c:zasHmi, lakże lęskno
la nieraz wa. gniecie, nie chowajcie 
się wiąc snmolnbuie, a okażci e, że j e
s ł:eśc ic. żyj ede, myśli c ie. i czujec.:ie. .l11kiL'Ś ni eskrysl:i lizowane pragnie

ni a powslajf1 11· du ·zy lwt~j, smutek 
bezwi edn y oga rnia cię, i sz cdJbyś gdzi eś 

.T•·ż c li Wam , Szanowni Czytelnicy, 
starc'ly czasu i chęci na uwnżniejsze 

}'. J. 

4) A. de Villiers de l'lsle-Adam. 

Nieznajoma. 
Przekład Wanława ~ogowlcza. 

- - ~·...;.-·~ -

Ona dała duszy mej wrażliwość na drg·nie
nia rzeezy wie ·znych. których jstoty ·mojej 
płci znnją zazwyczaj jego pm-oclyę. Ich uszy 
se: zmuurowa:ne dla tych l\Ch cu<l.ow11 ych, dl:i 
tych wr.niosl~rclt przedluże1'1 w nieskon'1 czoność! 
Tak i ·ż ostrości .swego · słuchu zawllzięczaj~ 
one jedynie zdolnośl\ przenikania teg·o tylko , 
co ,jes't insi·ynktowe i zewnętrzne w najcl cli
kat,11i~jszych i najczysztszych namiętnościach. 
'['o są Hespcry<l.y, strnżniczki tych owoców 
zauzarowauych; których rnag·icznClj wartości 
nie z1~ają 'przenigdy! 'rak, ja jestem g·łncl1a.„ 
a.le ' c;ine! · Co one. słysz~i! ... L'ub raczej. czego 
słncl1ają W SlOWaCh, do nich ZWl'aCanycJi , 
prócz g·łnche.go szumu, harmoniznjącego z grą 
fizyonomii tych, którzy do n~ ch mówią! 'l'ak 
iz ;t sfochajac z uwagą pożornc•go sensu, :-1 

nie~acznł\ 1{a J'akosć, .gJel>oka i odsłaniai'aca l . j • l \..J " „ • „ „ 
istn ę my,śli, na pni,wdziwy : ·n~ lrn.żdego sło-
wa, ~aclo~\lal1aóą się 'wyłuskaniem ze słów in
teneji ' pochlebshhl, które• ~e na·syca w pelni . 
To, co one Mrnywają „trzeźwością w życiu·' 
z jc\dTiytn z tyc11 nśmieehó'w„. 011! zobaczy 
pan, g·dy pożyje! Zolrnczy pa.n , jaki tajem
niczy ocean ciasnoty, dosytu i nizkiej swa
woli kryje w sobie~ "vntz ten rozkoszny 11ś11iieclt! 
-Ni eh . IJai1 .s prc'ibu,ic wy,lo~yc: jc·clnęj z nich 
otchłali rnlłości nrocznej1 boski<'j niepo.i . tl·:J , 

prnwclziwie gwiaździstej , jak Noc, miłości, clo 
ja.kie.i są zdolne takie natury, jak pau!. .. Jeśli 
slowa pai'1.skie, dając wyraz takiemu uczucia, 
dotn~ do jej mózgu, wypaczą ię tam, podo
bni e, jak czyste źróclło, g·cly przejdzie przez 
b~igno, zmętnieje'. Tak iż "" rzec7'ywistośd 
ta kobieta nie słyszy ich . „Życir nie 
jest w stanie wcielić tych ma rzC'1'1 - powia
dają one - i ]>}111 za· wiele od żyeia żącla.!" 
Ah! jakg·d yby Zycia nie tworzyli żyjący! 

Boże· cl rogi! -- szepnął Felician. 
'rak. - cp1:g-nęla dal j niC'znajomH 

kobieta ni c· może się pozbyć tej cechy wf'j 
na.tnry, głuchoty myśli. chyba. że wyzwol nie 
się z 11i ej okupi tak wielką cen~, jak ja. Przy
pisujecie kobietom zagadkowość, dlatego źe 
óne wyrażają się jedynie ~zynaml. Dumne, 
pyszniące się tą tajemnicą. której smnr niP 
znają, lubi~~ llawać llo zt·oznmienia, że można 
je. · odgadnąć. I każdy mężczyzna, któremu 
pot~hlel>i<t mniemanie; że to on wbśnie jest 
tym oczekiwa.n m czarodziejem, sprzeniewie
rza sict swemu życiu, by poślubić sfinks z ka
mienia. I żaden z nich nie możP . się n a
p r z ód 'vz11idć clo tej refleksji , że wszelka 
tajemnica , choćby !lajstraszliwszri. skoro jej 
się n i gdy nie wyjaśni, jest nicością. 

Nil'z1u\joma zatrżymttla ict. 
- JJstem pelna goryezy dzi. ia.j - rią

g·nęłc;l po chwil~. ~ i oto clla0zego: 11ic~ Z<t
zdroś·ci1arn' fot tego co pns iadn.i~1, prz k0naw
szy . ię, j}1ki · użyte k z tego rolfi~~ - i jaki j::i 
sanrn ro11Ham, bezwatpieni}l! LPcz oto pan, 
którc•g·o kieLly11Hlzief takhym koclrnła.! „. wi
dzę cię! zgnduję cię! poznaję lluszę tw1i w 
twoich ociach :„ ofia!'njcsz mi ją - aj a 11 i 
m o g· ę , c· i j c j z ab r' ::i.(!.!. „ 

·Mlo<la kobil ta kryla czc:ilo w dloniac'h. 

- Ob! - odparl bardzo cicho .F'elicjan' 
z oczyma }H~ln ymi łez , - mog·ę przym1jmni j 
ucałować . twoją w oddechu twyr.h ust! - Zro
zumiej mnie! Oddaj się życiu! j steś taka 
piękna! „ . Milczenie na zej miłości uczyui ją 
bardziej nie wyslowioną i wznioślejszą, na
miętność moja wzrośnie przez cale twe cier
pie11ie, przez crił:t naszą mehlncholięL„ Oro-

. ga kobieto, na wi ki mi poślubiona, p~jdź na 
wspólne życie! 

Wpatrywał.i się w .niego wzrokic•m, też 
we lurnh skąpanym i , kładąc rękę na o
pasnjąeem ją ramieniu rzekl::i: 

- Pan am przyzna , że to i sL nierno
iebne! Nie l~ pan jeszcze slucha! hcę teraz 
Ollslonić całkowicie myśl moją,„. gdyż więcej 
urnie pan ni usJyszy „. a ja ni r chcę być 
zapo1m1iana. 

Mówila powoli i r.ła. z g·lową. scl1 ylo
n ą na rami<t mlotlzie1'1ca. 

- Żyć razem!.„ mówi pan.„ iapomiiia 
pa.11, że po pierwszych uniesieniach życie 
wspólne' nabiera tak poufneg·o ·harakteru, 
że potrzeba ścisleg·o wypowiadania i ~ staj 
się ](oniecznością . 'l1o jest momf'nt święty! 
T to je t moment okrutny, g·dy ci. którzy 
.złączyli swe istnienia. nielrn czni na wlasn 
. lowa , pono zą ni uniknioną kar. zri prZ)'Wią
zywanie tak malej wagi do jak ści istotneg'<>, j -
dyneg·o 'Wreszoie sensu, jaki tym slowom na
dawali d , którzy je wym~iwiali. „ Do~ć zln
clzf'i't!" mówią HO bi e, . [td.zą0, iż w ten . sµosó l> 
ukryją pod trywialnym n~mi c>l' h em lJol ną 
pogard ę .i aką w grmwie rzeczy żywią dla 
ich ro<lzaju miłości , -- i rozpacz ja ką c"znją, 
l}r.zyznając się do tego prze<l soul:\. 

(Dokończenie nastąpi). 



2. 

~urtownia „WŁ~~~~„ 
Handel hurlowy towarami włókni

slemi jest niemal calkowicie w obcych 
rękar'h, a brak w lej gałęzi poważnej 
organizacji polskiej lamuje powstanie 
i rozwój naszych detalicznych sklepów 
łokciowych, zarówno spóldzielczych, 
jak zakładanych pl'Zez poszczególne 
osoby . To też u tworzenie hurlown,i 
swoj ki<>j je l jedncm z najpilniejszych 
zadań naszego świata l~andlowego. 

W tym celu organizuje się w War
szawie pierwsza wojska hurtownia 
w!óknista w formie Towarzystwa akcyj
nego pod firma „ Włókno" z hpila!e111 
u00,000 rb. w. akcjach slorublowyeh. 

Dokonane obliczenia . wykazują, że 
zakładana hurtownia powinna być in
teresem bardzo zyskownym, zapewnia
jącym wysokie oprocentowanie kapi
lalu akcyjnego. Rozporządzając bowiem 
wyż j oznaczoną sumą, Towarzysl wo 
moż sprzedać towarów na i·nchnnek 
własny najmniej za dwa miliony rubli 
rocznie, nie licząc sprzi>daży komiso
wej. Osi11gnięcic tej cyfry obrotu jesl 
zupełnie pewne, gdyz same tylko ·pó!
dziPlcze detaliczne sklepy lokciowc na 
prowincji już dzisiaj · nabywają towa
rów przeszło za milion rubli rocznie, 
a zakupy warszawskich ~ławatników 
chrześcijan, których udział w powsta
j:1cej hllrlowni jest także zapewniony 
również prawie lyle wynoszą. Nadmie
nić przylcm nal eży, że wartość ogólna 
towarów włóknistych, nabywanych w 
ciągu roku pt·zez lndnośe poi ·ką w _a
rnein lylko Króleslwie wynosi kilka:
dziesią~ miljonów rubli. 

U Ławę Towarzystwa akcyj nego, 
pow tającej hul'lowni wysłano już do 
E etersbm·~a i w niedługim crnsie mo
żna się spodz iewać jej zatwierdzenia. 
Aby zaś hurlownia mogta 1·o zpocząć 
swą dzialalno :ć zaraz po uzyskaniu za
l wie1·dzenia uslawy, zafożyciel e olwo
i·zyli w Banku towarzystw spó łd ziel
czych, ol'az w Banku handlowym w 
Warszawie pecjalne rachunki do przyj
rnownnia zadatków na akcje w wyso
kości 10°10 zadeklarowanej sumy, czyli 
po rb. 10 na każdą zamówioną akcję. 

'ależy się spodziewać, iż szeroki 
ogól spo leczet1stwa polskiego, popiera
hc dążenia założycieli pomoże do szyb
kiego zebrania potrzebnego kapitału 
akeyjnego. 

Założycielam i Tow. akc .• Włókno " 
są pp.: .Józer Blcszyóski, Eugenjusz 
Czajkowski, Karol ' Czajkowski .Tan 
Czaplicki, k . Wtodzim ierz Grochowski. 
.lózef Pawłowski, Franciszek Rado-
zewski, dt'. Anloni Rząd, Wladyslaw 

Wernik, Osknr Wojlkiewiczi J erzy 
ZdziPclwwski. 

Feljeton. • 

Jak malo ob •hodzą Has sprawy 
społeczne i jak mało inlel'esnjemy s i ę 
t 111, co się wśród nas dzieje, dowodem 
fakt, że wielu z m iPszka1"1ców naszego 
mia ln nie wie naw l o islnieniu ga 
zely w Pabjanicach, która wychodzi 
w,:;znk już od ::; miesięcy. 

Sm ul ne lo, że lak oziębli j es leśmy 
na wiele rzeczy nam blizkicli, jak gdy
by~my nie byli slalymi mieszkańca1ni 
na zego miaslu, lecz cza~U\vym i przy· 
byszumi. - Zdawa ł o by się, że pabja
niczanic, doczekawszy się wlasnego 
organu, przyjmą lakowy z zapa leni, 
1r1ogąc za puśredniclwem lakowego in 
l"urmowuć się jak o ważniejszych wyda-
1·ze1Jiach i zdobyczach cywi liza cyj nych 
1. cal'go :wialn, lak i o potrzebach 
llliej ·cowych; można bylu myśleć, iż 
będą dumni oni z lt>go, i ż ich miaslo 
111e pozoslaje " lylc za innymi, lecz 
kroczy 1·d" nież naprzód clo UŚ\\'iado
mi~nia i ośw iaty. 

Znalazlo się grnno osób, któt·e 

GAZETA PABJANICKA. 

Czarnogórze. 
Woher wybilnej roli jak ą odgry

wa obecnie w Europie Czarnogórze, 
wat'lo poznać nieco bliżej lo male a 
dzielne państewko. 

Następujący opis Czarnogó l'za czy
lamy w .Kur. Warsz". 

Kraj , przeciw któremu może już 
w dniach najbliższych Ausfro·Węgry 
rozpocząć mają dziatania wojenne, s tn
sznie nosi swą nazwę. Kraj to bowi em 
bogaty w ciem ne poszarpane szczyty 
ka ln e licznych lańcuclJów górskich, 
większą część jego powierzchni pokry
wających. Poszczególne wirchy prze
chodzą często 2 lysiące 111 elrów wyso
kości, zbocza ich zaś, wąwozy i prze
Jęcie przeważnie zasypane są rumowi
skiem pokruszonych głazów. Wapień, 
który ·tanowi gtówny podkład budowy 
geologicznej Czarnogórza , kruszy się 
lalwo pod wpływem częs tych Lutaj wi
chrów i deszczu, i zląd właśnie pow
stały owe zsypiska, uciążliwe i ni ebez
pieczne dla podróżnych. 

Z t~go samego powodu staJej od
porności wapienia na d'Ziałani e wody, 
łożyska rzek cza rnogórskich są prze
ważnie glęboki e, o brzegac h wysokich 
i urwisty eh .. 

Wype!niają się one tylko na wio
sn ę obficiej, pod j es i eń zaś po u pal
nem lecie, rzek i le niemal żą wysy
chają. 

Grauice Czarnogórza bi egną czę
ściowo wzdluż laki ch w!aśnie głębo
kich dolin rzecznych ponacl któt-emi 
slromo w·lnoszl'! s i ę ciemne wysokie 
urwiska. 

Taką jes t zwłaszcza. granica p61;, 
noc110-wschodnia od s t.rany sa ndżaku 
nowobazarskiego i południowo-zachod
ni a z pobrzeżem ausl1jackiem, podczas 
gdy na poludnio-wschodzie w sąsiedz
lwi e Podgoricy i j eziora skodarskiego, 
kordon grn niczny biegni e częściowo 
także po równinie pokrylej pas twiska
mi. W ·zędzie kraj poszarpany jest 
rlzikiemi łańcu c ham i gór. Dróg zdal
nych do użytku kolowego mało. Naj
główniej sze i najbnrdzi ej ożywione ł ą
czą Celynj ę z auslrjackim Koto1·em i 
górą Lowezc>ń, z Podgoricą i Antivari. 
Poza tern komunikacja odbywa s ię 
przeważnie po górskich ścieżynach pie
szo lub przy pomocy jucznych zwi e
rząl. 

Miasl w znaczeniu europejski em 
niema wcale; nawet Cetynja j es t raczej 
wirclką wsią. Inne, ni e li czni e pu kra
ju rozs iane większe osady, s k!ad ają s i ę 
także przewnżnie z wieśniaczych do
most. Ludność, okotu 250,000 g łów 
licząca, j est uboga i tt'udni się gJównie 
hodowlą bydła, zwtaszcza owiec i św iń , 
oraz rolnictwem. Ale zarówno dla je
dnego jak drugiego zajęcia, wal'llnki 
nalUJ'alne Czamógó r1.a nie są ~byt po
myślne. Wapienna gleba pochtania 

ol'ia rowaly bez 11adzi ei na zyski i ka
pitat na założeni~ pisma i swą p1·acę, 
byleby tylko przyczynić s i ę do porn
szc 11i a wiciu spraw, o klórych bez ga
zety dowi edzieć się nie mo:i.11a , rzncić 
niektóre plany i myśli, zbudzić do czy
nu u'iek lórych uśpjon ycli, j ed nem sło
wem zainteresować szerszy ogół j ak 
sprnwa tni ogólno-miejskimi, lak spo 
Jecznemi. 

Niedawno miałem spu.sohuość roz
mowy z mieszkańcem Nowe150 Miasta 
Rawskiego, li cz;~cego ni ew iele więcej 
ni ż :;WOO mi eszka11ców, który zakomn
niko\va l mi z dum ą, gdyśmy o .Ga
zecie Pabjanickiej" mówili , że i u nich 
już ud roku własny organ wychodzi. 
I zaislc móg! być ów obywalel dum
nym z tego! T ernbardzicj, że są tam 
inne lrudności j eszcze do przczwyciQ
żenia, jak np. brak d1·Llk:n11i na miej
scll. G::izP.lą . mi Pj scową inleres ują się 
ba l'd zo i wtościaniP okolicmi, umi e
jętni e korzys taj ąc przytem z wiado
mości im dotrzebnych. Dowi u lziawszy 
s i ~ np1·z. z gaze ly , że naczelnik Dy
rekcji naukowl'j zdolal uzyskać 50,000 
rui.iii z ogdlnej sumy J 05 lys., asygno
wanych przez rząd w rokn bi eżącym 
nu zapomogi dla szkó t począlkowych 
w Króleslwie Pul::;kiem, 1rłościjanie oko-

szybko wodę d eszczową i ztąd wogóle 
brnk j ej w Czarnogórzu w dos tatecz
nej ilości, A przy braku ni ezbęd1wj 
wilgoci, przy j ałowośc i kami e ni stf~go 
gruntu , ani pól urodzajnych, ani pasl
wisk dobrych być o czywi śc i e nie może. 

Dziki górski teren, bruk dróg, brak 
wody, ulrudnia bardzo zadanie napasl
nika atakujf!cego czarnogorców w iclt 
ojczys tem skaln em gnieździ e, obronę 
zaś czyni s tosunkowo talwą. 

Kraj nadaj e się wybornie do wal
ki parlyzanckicj, ludność zaś mil' jsco
wa doskonale jes l obznajmiona z każ
dy1n jego zakątkiem, odważna i bilna, 
zlożona przylem ze świ etnych strzel
ców, do któ1·ych nietylko mężczyźni, 
lecz wiele kobiet zaliczyć można. A la
kuj ący ni e ma żadnej możności opero
wania na lym poszarpanym te1·eni e 
wielkiemi masami wojska, lub rozwi 
jać znaczniejszą silę ognia artyle1·yj
sKiego . Tylko drnbne oddziaJ·y pi echo
ty i lekka artylerja górska znajdują lu 
właściwe dla siebie pole dzialania. 
Względny wyjątek w tych ni epomyśl 
nych dla napa s tnika warunkach stano
wią nieliczne płaskowzgórza , pozwala
j ące dzialać w większej masie. 

A rinja czarnogórska po ciężkich 
s tratach , poniesionych w wojni e ostat
ni ej , nic liczy zapewne wi ęcej nad 
30,000 ludzi. Uzbrojona jes t w kara~ 
biny magazynowe typn J'osyjskiego. 
Artylerja składa się z 1-J. czterodzialo
wych baterji górskic h, 5 baterji polo
wych i 40 dział cicrżkiej artylerji 12 i 
lfi-centymetrowego kalibru . Poza tcm 
istnieje jeszcze ciężka artylerja forl ecz-
na . 

Glówne l'ur lyf'ikacj e czarnogórskie 
zgrupowane są ną granicy poJudniowo
wschodniej , stanowi ącej zwykły leren 
s tarć z Turcją, ornz na górze Lowczen, 
silnej naturalnej pozycji pogranicznej, 
klórej dziala panują nad sąs i ednim 
ważnym uustrjackim fortem J\otor. 

Lasu roślejszego, który by dawa,ł 
atakującym przykrycie, jest w Czurno
gó rzu wugóle bardzo mufo, natomias t 
rnmowi ska g!azów na zboczach wy
niosłośr. i , nieumiejętną s l.opą dolknię
le, osypują s i ę i miażdżą śmiaJka. 
Nawet domy wieśn'iacze po wsiach bu
dowan e są w sposó b, obliczo11y na 
cwen lualność walki zbrnjnej i w po
tyczkach pi echoly mogą być sk11tccZ11ie 
wyzyskane. 

Nieprawdopodobne jes l, u.by An
s trja pragtJęła atakować bezpośrednio 
orle gniazdo czarnogórskie. Przed s i ę
wzi ęci e byJoby z punklu techniczno
wojskowf'go ba1·dzo trudn e i uciążliw e, 
polilycznie zaś ni ebezp ieczne i zbyte
czne. 

A rmja ausll'jacka pos tawi sobie 
zapewne za cel bezpośredni odebrnni e 
czarnogórcom Skudaru, czego dokonać 
może, obierając za podstawę ope1·F1cyj
ną po1·l San Giovanni di Mi>dua lub 
czarnogórskie porly Antivari i Dulr:i gno. 

~~~ 

liczni zwrócili s i ę ni ezwłoczni e z po
daniem du legoż naczelnika o udzi ele
ni e im zapomogi na olwflrcie z począl
ki em roku szkolnego aż 8 nowych szkól 
w swej gminie. Olo rozumne korzy
sllrniu z wiadomości, podawanych w 
gaze tach , oraz widoczny dowód , jak 
powinno się czy la ć i oświecać„. 

Ogólna Lo bo l ączka, s p1·awa szkol
na. Prawda że i w na szem mi eśc i e te:i. 
otworzono 8 szkól, ale co lo wszystko 
znaczy na Lak duże mias lo. Nie widzi 
s i ę naw et różni cy w ilośc i walęsają
r'ych s ię dzi ec i po ulicach w wieku 
szkolnym bn żadnego dozoru. Odpo
wie ktoś, że brak pracy, a zal.cm i pie
ni ctdzy; 7.e pilniej kupi ć kaw a lek chle
ba, niż myśleć o posylanin dzi eci do 
szkoty, kupowa niu ks i:)ż c k dl a nich , 
a lernbnrdzi ej o prenumerowaniu ga
zety. A Je i mieszkańcy Nowego Mia
s ia, leż napewno bogats i ni e są. Trze
ba lyłko 1Yic dzieć gdzie i ki edy L1·afi ć , 
trzeba nmi ejęLni c korzys tać z nada1·za
j ącyc h się okolicznośc i. A tym czasem 
w chwili ogólnego zas toju , dzialalności 
Komitetu pomocy dla pozbawionych 
pracy, zot·ganizowanego przez grono 
ludzi clob1·ej woll , monopol e µrn s µ<> ro
waly j aknajpom yślni ej . W owym czasie 
krytycznym jeden tylko s kl ep monopo 

N~ 31. 

11 1praw 
~ robotn!~zy-ehł 

Łączenie kas chorych. 
Robotnicy ni ektórych fabryk, w 

klórych d~konuly si ę lub dokonać się 
mają w najbliższej przyszJości wybory 
pc!nornocoików do kas chorych, wy-· 
s lawiaj ą żądanie zakradania zamias t. 
ka s fabrycznych - wspólnych kas dla 
ca l eg~ fachu. 

Ządanie to j f's t możliwe do osią
gnięcia w ramach prawa z dnia o lip
ca r. 1912. Prawo lo wprowadza ka
sę chorych typu fabry cznego, j ednakże 
przewiduje możność Łącz enia s i1.1 kilku 
prze d siębiol's tw dla ut\\·orzenia jednej 
kasy, j eś li chodzi o mniejsze fabryki, 
li c zące mniej niż 200 robotników. 

Przewiduje to punkt 18 prawa, 
który mówi: „przy każd em pl'zedsię
biors twi e, 1r któ1"e111 liczba l'Obotników 
s tal e zajętych jes t ni e mni ej szą od 200, 
zaktada si ę oddzielna ka sa chorych; 
lecz za zgodą właścicieli kilku pt·zNl
siębiol'stw mniejszych może być zaJo
żoną wspólna kasa dla tych przed się
biorstw". 

J ednakże prawo pozwala łączyć i 
ka sy większe, istni eją<:e przy fabrykach 
zatrudniających ponad 200 robot11ików. 
gdyż punkt 22 prawa mówi że "kilka 
czynnych kas chorych wolno Jączyć w 
j edną za z godą wlascici eli przed się
biol's lw oraz Jączących się kas cho
rych, tudzież za zezwolPni em urzędu 
do spraw ubezpi eczenia robotników. 

Pozatem możliw e jest Jączenie kas 
ni c mechani ezni e, lecz w d'rudze pbro
zumień i wzajemnf'j reasekul'acji: punkt 
41 nowego prawa mówi: "w celu uJa
twi en ia kasom chorych wypeJniania 
c i ążących na nich zobowiązait pieni ęż
nych , zezwala s i ę na l'easeku1·acj ę wza
j e mną. Przedmiotem r easekuracji mo · 
gą być wszystkie zobowiązania ciążące 
na kasach chorych . lllb ich części. 
Heasekuracjc dokonywa się za zezwo
leni em Rady mini slrów na oheślonych 
przez nią zasadach". 

Dla osiągni ęc ia lego p e.lnomocni
cy, wybierani przez robotników dla 
zaopatrzenia projektu us law kas cho
rych , powinni domagać się wprowa-' 
dzenia do us lawy punktu nas tępujące
go: 

Dla osiągni ęcia swyeh celów, ka
sa chorych może zawierać wszelkiego 
rodzaju porozumienia z innemi kasa
mi chorych, a także lworzyć wspólnie 
z niemi lo\v. wzajemnej r easekuracji 
na podstawach zawarlych w art. 41 
prawu o ubezpi ecze niach robotników 
na wypadek choroby". 

Protest robotników. 
Dnia 25-go lulego powsla! w War

szawie gubernjalny urząd du spraw 

łowy ntargowut od l s tycznia do 1-go 
kwietnia t'. b - 48 lys . rubli! A mam'y 
wszak sklepów monopolowych kilka, 
pieniądz<> zaś w nich pozos tawione lo 
pt·ze ważnie grosz krwawo zapracowany 
ludzi niezamożnych! Tyle Lo tysięcy 
wyrzllcono na marne, bo ze szkoJą dla 
ki eszl' ni i ze szkodą moralną, a na 
szko,ly, k si ążki i ga ze ty przeni gdy ni e 
mam y. Wydając zbywaj}.! ·y grosz na 
wódkę, zamiasl złożyć takowy do kasy, 
w chwill kryzysu, zmuszeni j esteśmy 
dopuszczać się żebraniny, tak ubliża 

.i ~tcej godności czfowiPka! 
ltz ... 

Przyp. Red .: P. Tez .. „, przyjacie 
naszego pi smaradzi nam w końcu swe
go f •lj e lonn, rozdawać bc0zpłalnie pe
wną ilość cgze mplnrzy gazdy, w celu 
rnr.powszcchnienia takow ej. Prawdopo
dl ,bnie z rady lej skorzys lamy w naj
bliższej przyszfości, gdyż zamiar laki 
islniej e juź od dość dawna w admi
nis tracji naszego pisma. 



nbezpieczenia roboln ików . a d. 13 m:n
ca taki sam nrząd miejski. 

Do urzQdów Łych wchodz~ przed
stawiciele inspekcji t'abryeznej, różnyeli 
ministcrjó11·, policji, a także po trzee h 
przedstawicieli fabrykantów i robotni
ków, przyczem przedstawicieli fabry
kantów wybraJy udpo1ried1iie Towarzy
stwa, przedstawici ele robolnikó1Y za' 
byli mianowani przez gubernatorów. 

Obecni P robotnicy 1Yarsza wscy za
prnlestowali przeciwko ty111 , mianowa
nym robotnikom i domagają ię "nrzą
dzauia w najbliższym czasie zgroma
dzeń we wszystkicll fabrykach war
szawskich, aby rnbotnicy mogli zazna
jomi ć s ię z 11owemi prawami i omó · 
wi ć swoj e w lym kierunku żądania ", 
a takż e dla wyborn przedstawici eli du 
Lych urzędów. 

Prolest len , opalrzony 2,286 pod
pisani , skierowano do Dumy państwo 

wej. 

2l6ezpieczenie 
ro6otniliów. 

W siedzibie Tow. Przemysłowców 
odbył<:> się dru gie posiedzeni e komill' 
lu miejscowego, powolanegu do 1·o bót 
przygoto1Yawczych dla zr.:idagowania 
ustawy ."Warsz. To11' . Ubczpiea:w1'1", 
ubezpieczać maj:tcego robotników od 
nioszcz"śliwych wypadków. 

Przewodniczył obradom p1·rzcs ko
miteLLi p. Henryk Marconi. Eo przepro
wadzeniu wyczerpującej dyskusji , wy
brano na vice-prezesa komilelu p . Ta
deusza Popowskiego i uchwalono, że 

aczkolwiek w zatwierJzo11ych przez 
ministra handlu i przemy lu przepi
sach, wybó1· zastępców czlonkó11t ko
mitelu ni e jest przewidziany, to jednak 
jest on pożądany z uwagi na ewenlual
n:i, niemożność przybycia cz lonka ko
mitetu na posit>dzenie. 

Wobec tego postanowiono prnsić 
wszystki e 4 organizacje powo!a110 do 
wyboru komitetu, o przedstawi eni e li st 
za s tępeów . po 4 z każd ej organizacji. 

W myśl tego pustn 1wwiPnia Tow. 
p1·zemysluwców pod: il (.J na zastępców 
pp . .Tana Kozłows kiego, Tadeusza Rut
kowskiego, Stanisława Szyrnm'lskiegó 
i .luljana Appla. 

Hada zjazdn przemystowców gór
niczych Królestwa Pol skiego wydelego
wa la pp. Roberta Brandla, P. Markie
wicza, .1. A. Snrzyckiego i .1. WoHfa. 

Komilet łódzki handiu i przemy-
słu, oraz warszaws ki Tow. wzaj em-

• nych ubezpi eczeń od ni cszczQśliwych 
wypadków, mają swych zastępców wy
delegować niebawem. 

Szanowi1y PaniP Redaklo!'Ze. 

P. S. Sz. w os tatnim numel'ze Ga
zely u s ka1·ża s i ę na rozmaite antihy
gieniczn z1vyczaje, panujące w naszem 
mieśc i e. Ni ec h i mnj e wolno będzi e 

przytoczyć pewne dane w lej kw estji. 
Zauważyl em mianowici e od pew

nego czasu, iż codzicmnie około godzi 
ny 11 wieczorem przr.z całą najbal'dzi ej 
UCZQSZczaną część ułi·c y Zarnlwwej ryn
sz lokiHm p1·awym, id:1c w ki erunku od 
magisl1·a lu do s lacj i w gó rę , szo
rują poprostu caJe poloki zabójczo cu
chnącej c:i eczy, oczywiście wypuszcza
nej systematycznie z dołów kloacznych, 
gwoli oszc zędnośc i. Powielt·ze zal1·u
wane w dzici1 dym em węg lowym i in · 
nymi wyziewami fabryeznymi, wi eczo
!'ami , przesycone jes l zgnilizną ni e do 
zniesienia. 

Nie . mialc>m czasn dokładni e \\'y
ś l edzić , gdzi e począlek lej cuchnąc j 
rzeki, ale postarnm się o I.o wkl'ól.c , 
a może wtedy Komi sja Sanilama, kló · 
ra ni ew iem czy wogóle islni eje, lub 
zarząd miasta , gdy otrzyma adres, z\1·1·ó
ci s i ę z odpowiednie111 żądaniem przer
wania sy:tcmaLyczni•g(• L1·nc.:ia po\\'ie
trza. 1'ymczasem zaś p1·upo11uję Sza n. 

GAZErrA PABJANIOKA. 

Komi sji przejść się klóregokolwiek dnia 
p1·zez ul. Zamkow:i, okuto ryo dziny 11 
wieczo1·em, na l eży tylko zaopatrzeć s ię 
w ś rndki lr zcź wi ącr. 

Z wysoki cm poll'aż1rniem. 
J. K. 

Zebranie w kwestji Stowarzyszenia 
P n S„ w1·at 1·d" .. . " ow . 

P1·zed wczo!'aj · w SH li Domu Ludo
wego odbyło się zebranie kllkudzi e i ę

ciu osób 11· celu naradzenia się nad 
zap!'oj eklowanem na poprzedni cm ze
b!'aniu organi,zacyj oem, rozsze rz enit~m 
dzial':.ilno'ci .Swialow'da" przez zjed
nani e większej liczby cz.lonk1iw, oraz 
wprowadz eni e do skl epu tych :n-Lyku
łów · handlu lokciowo-galanLrl'yjnego, 
któryc h obP.cnie ni ema. 

Po zagajeniu posiedzenia przez 
d-ral Kujawski ego, i ll'ybraniu pr0zy
cljum zebrania w osobach p. Knona 
przewodniczącego, pp. Drzewieckiego 
i dr. Stct'ai'1skiego- a::.esorów i dr, Ma
nitiusa seh elarza, odczytano prolokól 
poprzedniego zebrania, na klórcm po
stano1riono zjednywać nowych człon
ków do czego zoboll'i:1zal s ię wybra
ny „nd hoc" komii et. 

Obecnie okazalo s i ę, że ze brano 
już z ~ó rą 200 udziulów 10 rnblowyc lt 
(p1·zeszlo 100 osób) a są. wszelkie da
ne 1)0 I.emu , 7.e liczba ta pu 1;· iększy 
s i ę znacznie. Zarząd Tow. .Swialo
wid • posl.a11uwil na poprzedni cm ze
bran in z· cltwilą doj ścia do skutku po
rnszonego pl'Ojck lu zwołać nadwyczaj
nc zebranie na którem ma być wy
brany nowy za1·zącl, w celu dania 1110-
ż11uści wt>j ściu do Zn1·z<1du przr ds tawi
cieJom gl'upy ·osób nowows lęp njących 
do Sl.l)warzyszenia. 

T eraz Zarząd o kl'eś lil bliżej wa
rnnki tej zmiany, wyma gaj:ic wpJa
cc nia udziałów za 2,000 1·b. gotów
ką . ZebraniP zaakceptowalo len wa
runek. 

Cu do zmiany Zal'ządu "Ś wiato
wida," to po dyskusji gorącej i chwi
lami ll'yll'ofoj ąccj przej ściowe ni epol'O
zum ienia, ·wyjaś niono, że niema tu mo 
wy o tlzi c!Pniu si ę na klasy spoJ0czne, 
a · ą na wid oku jedyni e względy spra
wiedliwości w slosunku do znacznej 
liczby nowych cz.lonków j ewenlualnie 
znaczniejszej sumy pieniędzy wpłaco

nych, oraz polrzeba \\'prowadzenia do 
ki el'Ownictwa Stowarzyszeniem nowych 
s ił dla sa 111ego jedyni e dubra inlercsn. 
Samo zaś kompletowanie Zarządu bę
dzi e dokonan e na zasadzie wyborów 
zwykłych większością głosów bez u
p1·zedni ego oznaczania jaki •j koJwi ek 
li czby cz lonków Zal'ządu czy lo z po
śród dawnych czy nowych udzia
łowców . 

W dalszy m c i ągu wynikła kwesl
j a Lerminu wpłacania udzialów. Z 
dwóch zap l'oponowanych te t'minów 1 
Czerwca i 1 Li.pca pt·zyjęto wnios k 
kompromi sowy, zobowiązujący moral
nie ndz iałowców dn wplacenia caJko
wilej zadeklaroll'anej sumy do d. 1-go 
'zc1·wca , w wyjf-);l.kowych jrdnak ra

zacl1 pozw a lając na pl'olonga lę. 
Bardzo ożywioną dyskusję wywo

laJo okreś l nie spo obu zbiernnia za
dcklarowanyrh udziałów. Gdy jedni 
obowiazek Len wkladali w dalszym 
ciągu 11n " '.ybra ny komil.cl, inni t11~1 a
ż11,li, że j s l lo ubowi:izki r m zarządn 
"S wiatnwida" w!'cszcie podawano pro
jekl zbi el'ania pieniędzy prz 'Z s pecy
ja lnych inka ·enlów . . Zwracano uwa
gę, że o p.laceniu ndzial ów lrzebfl 
przypominać, gdyż przeważnie ,,. ta
kich razach wiele osób nie przez zlą 

wolę , lylko z innych wzglQdów, jak 
zapumnicHie czy brak cza:;n i l. p, za
ni edbuj e sp(' lni cni e t0go obowiązku. 

W oslalecznym wyniku dyskusji 
posl.n.nowiono użyć \l'Szelki ch posobów 
i nlalwi e11, aby ndzialy· wplynęly w 
możliwi e najhót zym cza i(' . A więc 

l\omilel bQdz ie w dalszym ci:rnn zbi c
r11<' ndzialy 11011·c i już zndcklarowan(', 
ale 11i czależn i e od tego uslanowiono 
mi('jsce i godziny, pcl zie każdy m ożr. 

udzi a l swój wplac:ać. . 
A więc, w lokalu „Swintowida" 

pt·zy ul. Nowej dyżurować w tym 

celu będą członkowie Znl'zą1ln co
dzienuie od godz. 1 do 3-ej po poł., 
we wtorki zaś i piąild wieczorem 
011 godz, 7 110 9-B,j. W lolrnlu lrnsy 
Pożycikowo - Oszl'zęduościowej przy 
ul. Długiej codzieunie od godz. 7 
do 8 wieczorem u p. A. Wajsa. 

Odzywały s i ę glosy poll'~tpiell'a

nia co do celowości podjętL·j akcji , 
sko l'O mo\\'a je t zaledwi e o pa1·u czy 
e hoćby kilku tysiącach więcej kapita
łu Cirl.zinlowego . .T e dnakże wyjaśniono, 
że jrsl to mylne p(ljęcie sprawy, bo 
najważniej zą j e:; l suma obrolu, a o
bl'ól niewątpliwi e znacznie si~ zwięk
szy z c hwil ą p1·zysl.ąpienia do Slowa
l'ZY zenia grupy osób zamożniej ·zych. 

Na zebrani e onegdajsze komitet. 
organizacyjny n1pros 1ł ks. Wlodzimie
rza Gruel10\\·s)ciego z Nasielska, zna
nego dzialucza na polu k9operatywy 
galanteryjno-lokcioll'ej . Laskawie przy
byłego gościa przewodniczący pop ro
sił' o zabranie glosu w poruszanych 
sprawach, 

Ks. Grochow ski w swem przemó
wieniu dobitnie zobrnzowal obecny 
stan naszego handlu, a specjalnie ko
operalyw duwodząc, 7.e kooperatywa 
jes t. w nnszyclt warunkach najskutrcz
ni ejsz ym sposo bem gl'O madzeuia kapi
lalu i rozwoju różn ych gałęzi handlu. 
Dalej przechodząc do kooperatywy 
specjalnie włóknistej ks. Groc.:}10wski 
zaznaczył, że zwiedził sklep .Swialo
wid" i o ile może na zasadzie laki ego 
pobieżnego przeglądu wnioskować, po
wodl'tn s.tabegu rozwoju lej inslytucyi 
może być brak fachowego kiel'Ownika, 
ni eznajomość źródel w nabywaniu to
ll'a ru, ni <>0dpowiedni lokal, i . w ogóle 
zbyl shumny zakrój ogólny interesu. 

Zdaniem ks. Grochowski ego skle
py galanteryjn a - łokciowe powinny 
być zakładane na wzór bazaru, w któ
rym każdy mógłby sią ubrać od stóp 
du glowy, a wi ęc potrzebna jes l wiel
ka rozmaitość arlykulów tego handlu . 
Nic naleźy żałować pil"niędzy na lokal 
i na odpowiedni perso nel. Wielki 
obrót może dać tylko ll'i elki inleres. 

.J ako p1·zyklad przytacza mówca 
Nusi('I k, gdzie spó lka ga lanlcryjno -
łokci owa i żelazna z kapitał em 6 tys. 
rbl. robi obr o lu 118 tysięcy r.ocznie 
przy 6 tys. mieszkai1ców. Na personPl 
wydaje siQ lam 4 tysiące rb. rnczni . 

Przechodząc do horoskopów ty
czncych si" pomyślniejszi:go rozwojn 
• Swiatowida", ks. tr. obi i cza względ
ni e do li czby mieszkańców i przccię

ciowych ich polrzeb że przy kapitale 
5000 rb. można zrnbić obrotn do 70 
tys ięcy roczni e. 

Wszys tki e. le dane oparlc są na 
dużem doświ adczeniu praklycznem ks . 
Grochowskiego, który kierujl! 34 pól
kami ga la11teryjno-wMknislemi , a z ni ch 
19 sam założył w c i ągu ni espelna 5 lat. 
.lest leż jednym z za łożycieli hurtown i 
"Włókno". 

Ks. G. w go !'ą cych a wymownych 
slowach nawolywa l do gorliwej pracy 
w dziedzinie wspóldzielczej, mając j na 
w i doku sl worzenie wlasnego hand lu . 
A obecnie można już o Lem myś l eć, 
skoro nap1·z. przed kilku laly zaled<vie 
polowQ lowa1·ów można byl o nabywać 
u swo ich, obecnie zaś zaledw ie 1/ 10 
bezwzględnie jest w rękach żydL>wskich 
mianowicie przeważnie konfekcja dam
ska i galanlcrja. 

Dlugo . jeszcze po zamknięciu po
siedzenia ks. Grochowski konl'ei·owaJ 
z komitetem organizacyjnr,m i przed
sla wi cielam i Zarzadu .Sw ialoll'icl a" 
udzielając wyi;;oce ~ennyc lt rad swyc h 
i ,,:skazów ek i obiecując nfl przyszłość 
ni eść swą pomoc:, p1·zP.dslawić dokł ad
ny aso rlym enl toll'a rów w 1·ozszerzo
nym sklPpi e ze wskazani em cen, źró
del i t. p. 

Za l ę obywalelską o !farn ość wej 
pracy należy s i ę sz. ks. Grnc howskie
mn szczere a wysokie \1znnni e o~óln 
naszrgo .miasln. Mamy nadzieję ŻP 
j eż(l li .Sw!nlowid" skorzysla z lego 
świallrgo ki rowni clwa, lo zapewni 
·obi nal eżyly rozwój, a wówczas, 
niechętni i obojętni, zrozumieją moż . 
ważne znaczenie tej placówki. 

W wolnych wnioskach kę. Goc 
zapruponowal połączenie ze 11 "wialo
wid m" Stowa1· zyszeni a l'<>butniczego 
„Pra<'R" . Projckl len w zasadzi za
a.kccplowa110, przekaznj ąc rnzpalrzenie 
takow go Zarz:_idorn ob u To1Y a1·zystw. 

3. 

Zebranie odbyło się przy udziale 
przeszlo 100 osób, które wykazaly 
duże zainteresowanie pornszoną sp ra
wą. Szkoda tylko że zbyl pośp ieszne 
w niektó rych punklach obrady ni ezaw
sze rlokladni e wyja :nialy wątpliwości. 

KRO N I KA~§§§§§]§§§ 
MIEJSCOWA. 

Otwarcie Kuchni Wsp6łdzie1czej. 

W niedzielę ubieglą odbyJa s ię 
urncz"yslo ~c: puświQcenia Kuchni W spół
dzielczej powstał ej dzięki inicjalywie 
i pracy Sekcji l\obiecej Stowarz\'SZC· 
nia Spożywczego .Społem . • · 

Poświęce1da lokalu dokonal ks. 
E. Goc, poczem wygłosił przemowę, 
podkreślając doniosłe znaczenie nowej 
instytucji i życząc pomyślnego jej ro
zwoju. 

Następnie li cznie zebrani pierwsi 
goście Kuchni zwiedzali lokal i jego 
urządzenie. Ca lość przedslawia się 
nadzwyczaj dodatnio. 

Starannie odnowiony lokal Kuch11i 
:;kJada się z 2 pokoi. W każdym 

z nich ustawiono po kilka · Lułów obi
tych białą ceratą; krzesła pomalowane 
na biało, w oknach !'i1·anki, na ścia
nach trochę obrazków i porlrelów - . 
wszystko to razem ma wygląd bardzo 
sympatyczny. .Test jeszcze jed1m po
kój prwznaczony na biuro Towarzys
twa „SpoJem", o ile jednak ilość slu
lowników będzie lego wymagała, Lo i 
len pokój będzie użytkowany na ja
dalnię. Nic zapomniano i u umywal
ni w pokojach jadalnych. Kuchnia 
urzarlzona dobrze i czvslo. 

' Na niewielkim kontuarze widzimy 
ciasto, cukierki, wodę sodową, limuna
dy, obok stolik kasowy ze sp 1·zedażl! 
kwitków, gdyż na każdą najdrobniej
szą nawet sumę wyda\\'ane są kwily. 

Poiytek nowopowsta lej ins~ylucji 
j es l widoezny ·am przez się. Swi eża 

pożywna s trawa dla ciężko pracojącycl1 
lndzi, Io polowa zdrowia, sil do pracy. 
Oeeuili lo dobrze inter sowani, skoro 
w pierwszym dniu już blizko 100 za
pisów wplynęlo. 

Tak energiczn ie, sumiennie i urnie
.i ic lnie pokicrnwana praca nad stworze
niem Kuch ni WspóJdzielczej pozwala 
rokownc jej jnknajlepszą przyszłość . 

Głęboko przekonani o celowości lej 
in stylucji życzymy jej najpomyślniej
szego rozwoju . 

· uroczystość strażacka. W d. 4 
b. m. w ni Pdzie l ę, w dzi ń św . Florja
na, pall'ona . traży ogniowych odbyJo 
s ię naboże(1 lwo w kościele na Starem 
Mieście. 

Podczas nabożeństwa pienia wy
konał chór Lulni miejsco ll'cj pod dy
rekcją p: Powiadowski go. 

Po nabożeństwie strażacy udali się 
że sztandarem przy dźwiękach orkie
stry do gmachu Tow. Gimnastycznego 
przy ulicy Długiej, gdzie podano ~nia
danie. 

Szkoda lylko że wszelkie lego 1·0-
dzają nroczy tości nie mogą odbywać 
się bez su tych libacji n nawet nadu
życia alkoholu. 

Widzieliśmy na ul. Nowej około 
godz. 3-ej sześeiu slrnżaków w urnu11-
durnw1rniu zupeJ ni e pijanych, gdzi in
dziej znp w11e by Jo ich więcej. A wszak 
kogo jak kogo, ale strażaka wiuno 
obowi<1zywa: p1·zynaj111niej u111iarko
wanie, jeśli nie zupeJnn wstrzrmi źli 
wość pod tym względem . .Mundur zaś 
s lrnżacki winien być na tyle szano\\'a
ny, żoby ni e pokazywa<: :.;ię w nim w 
miejscach publicznych w slaniP nie
trzeźwym. Ciekawa rzecz, jakby slra
żacy spisali sJ ~ w razie wynikłego w 
dniu lym ognia? 

Proszeni jes teśmy o podanir do 
wiadomości, i ż w piątek d. H. b. m. o 
godz 8 wieczorem odbędzie się w sali 
Domu Lodowego Organizacyjne Ze
branie w . prawie zaJoże11ia w naszern 
mieś ·i oddzia lu Towarzystwa Opie
ki nad Zwierzętami. 
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Wslęp ma każdy, klo zechcr za
pisac· sit: na c:donka Towarzysll\'a. 
Mamy 11a1Tzirję, ż, \\' z1·ozninienin 
poll'1.ehy Lt'go rndzaju inslylneji w 1w
sz<'m rniP~cie zgl'ot1iadzi si<.> lic:z1ll' grn
no o ·cib, ezulych net 11iPdolę zwiPI'Z;!I. 

Pożar. \\ ' rl. 5 b. m. pomiędzy 

crodz. 12 a 1 po pol. l\'ybocld drobny 
n~1P11 ,,. l'al>t·yC'e L~ngelhorna. Z1:1ala1·
mowana s traż ogniowa, ogier1 111niej
sc o\\ iJa. 

-::::>-- · ..;...·~ 

Z Pabjanickiego Tow. Naukowego. 
Zarząd Sekcji Muzycznej u

[ll'ZPjmic pro::;i l1t7.(' ·lniczki i uczeslni
ko\\' chórn o przybycio w komplecie 
dzisiaj o godz. 8-ej wiecz. nn I keje 
Ol'az na zwykle miesięczne zebranie 
ogolne sPkcji. 

Sekcja muzyczna obecnir> pra
rnjc nad pi·zygolowaniP.m kom:eł'lu 11<1 

d. ~-le bicż. rn. \V koncei·cie weźmie 

udzial i Sekcja <lra11rnlyczna. 

Nowy rozkłacl podągów 11a lrn
loi J{adskfoj. Z wprowadzeniem łel

nirg- 1 rozklndu jazdy na kolei Kali skiej 
µrzybyłct jl'Szcw jPdna pal'a pocii)g-ów 
knr:ująl'.ych 11· 11ucy. ObccriiC' \rięc: Pu
bjnnicr z K:ili.-z P11 1 i Wursza\Yl') poh!
c:zorw S•! naslęµującl•m i pociqgu mi: 

Z Pa!Jjanic orlt·h. f)o \\Tarsznwy prz. 

12.03 w JJOI. 4.2fi po poi. 

5.01 po poi. 8.40 wiecz. 
2.02 w nocy G.06 rano. 

kul'. J o.:~2 rano. 2.02 po poi. 

z Warszawy udclr. Do Pabjanic prz. 

8.2i:! rano. 12.46 po poL 
12.2H po poi. 5.04 po poL 
11.15 wiecz. 3.33 w nocy. 

krn·. 2.43 do poi. 6.33 wiecz. 

z Pabjanic od eh . Do Kalisza prz. 

12.46 w poi. J.15 po poi. 
5.0+ po poi. 7.55 wiecz. 

kul'. !UJ w ie cz. 8.3H wiec z. 
;j,:.:J3 w nocy G.03 i·ano. 

8.18 l'illlO 11.10 i·nno. 

z Kuli sza ddch. no Pabjanic prz. 

9.10 rano 12.0:3 \V poi. 

2.20 po poi. n.01 popu.I. 
11.28 wiecz. 2.0~ w 11ocy 

ku I'. 8.32 J';J nu I 0.~2 1·a110 . 

6.30 w iP ·z. 9.29 \\'i re z. 

-· -==-

Telegramy. 
Abdykacjfl, kr. Mikofaja. 

Frankfurt. n. M., 'iVed lng 
Lelcgr·amu z Konslanlynopoln do Ln
Lejszej "l<'rankfu1icl' Ztg." w Lurcckich 
kolacł1 dyplomatycznyc:h, świadomych 

pofożPnia w Czal'llogórzu, pflnnje pr·zc
konanie, że król M iko.łaj r·ównocześnie 

z \\'ycofani m się ZP Skulari, z!uży 

kOl'OIIę. 

Decyzja króla lUilrnfaja. 

Wiedeń. 
król Miko l:ij 
t:ikulal'i. 

Donosz:! z Cely 11ji . że 
zdPc.)'d• \\'al opn~c:ić 

Berlin. l\1·ól c:za l'11 ogór::;ki zde
c:ydowa l s ię 11:1 oµu szczt· nit· S lrnlari 
lwz \\'Szc lklel1 znslrzcżf'1'1. 

Berlin. Wiadomość, że król, 
MikoJaj czarnogói-ski zdecydowa ł s ię 

na pozoslawienic Skulari woli mocarstw 
nadeszła do urzędu spraw zrwnęlrznych 
dziś w poludnie. 

Pomimo l.J'cśc i pozornie rozwj:i
Zlljącej sprawę, w kufach dyplumalycz
nych panują pewne w:1lpliwoś<:i. W 
nocie sl.wiel'pznj:ic0j gotowość Zl'Zrcze
nia się, nie oznaczono Lcnninn u s tą

pienia woj sk ezarnogórskic:h ze Skula
ri, co może doprowadzić znów do ciul
szych pcrlraklacji i zwlekn.11. 

R dak ja „Gaz ty Pabjanickicj" uprzcj111ie pro i \vszy:tkich dobrze życzq,cych naszeJ Gazecie, by przy 

robi niu zakupów·, czy to tu, 'v Pabjanicach, czy też \V Lodzi, zech ieli powolyvvać i ę na . ogłoszenia 

un11 zczane 'v „Gazecie Pabjanickiej", jeżeli zakupy odbywają, sH:; na skutek wyczytanego \V na. zeJ 

gazecie ogłoszenia. 

_ Od Wtorku 6-go d,o Piątku 9-go ma!a włąaznie demonstrowne będą wspaniałe obrazy: -

ZYOOMAH ZNARTWYCHW~TAL 
111-cia 

• seqa 
,, 

T 
E 
A 

T fantastyczny melodramat w 4-ch wielkich aktach (długości 1500 metrów). 

Dziennik Pathe 2108 kronika astat.nich Tanie mieszkanie, b.c·z.11 s L.a. ~~ · '· ; r.:. Aii~:~~<~~; 11 

• · - wydarzen -R 
' 

Zmiana programu we Wtorki i Soboty. Dyrekcja P. JAROŚ. 

-

DYREKCJA 
Pabjanickiej 7=mio klasowej 

SZKOŁY HANDLOWEJ 

niniejszym zawiadamia, że egzaminy· wstępne do 

wszystkich klas odbywać się będą dnia 19, 20 

i 21 maja, 16, 17 i 18 czerwca, 28, 29 i 30 sierpnia. 

Podania na imię Dyl'ektora przyjmuje 
.. kancelarja szkoły. .. 

<S> Ulica Głowna 17'. <S> <S> <S> <S> U lion. Glównn. 17". <S> 

Ceny stałe. 
MAGAZYN GALANTERJI 

S. M O R A W S K I I Ceny stałe. I -
w ŁODZI, ul. GŁÓWNA 17 (między Piotrkowską a Mikołnjcwi,iką) 

POLE A ARTYKULY DAMSKIE: 

Bieliznę, t•ombinations nowego kroju, fartuszki, gipiury szwajrars kie gorse ty. 

grzebienie, iluzje, kołnierzyki gipiurowe, koronki, mydełka tualetowe. parasol

ki, pe rfumy, po11rzochy, portmonetki, pudry, rękawiczki ::kó rkowe, trykoto

we i Jedwabne, tiule, torebki, staniczki szale gazowe, jedwabne i koronko

we, trykoty, letnie, woalki, żaboty i t. p. oraz odnośne artykuły dztecinne. 

-

- OOO. :l l ARTYKUŁY MĘSKIE: -

- .hns terzki białe i jedwabne koloro\Ve. kalosze, koszule biale pikowe zefiro- _ 

we i kolorowe, kolni rzyki (20 fasonów), krawaty, la~i. mankiety, parasole 

pasy, rękawit•z ki zamszowe i trykotowe, skarpetki, spinki, szelki i t. p, 

· l~~ł~~ r~~~Zt~~w~ M. KOŁA Cz A w Pab!aniaaah, zamkowa 2a. (przy Fabrycznej), 
polera po rcnal'l1 przystępnych, wielki wydór trumien 
metalowych i 7. drzewa, poczynając od 11ajta1'iszych, aż 

do naJwykwintni1·j szych; takż e posiada w dużym wyborze: wieńce metalowe i z kwiatów 

żywyrh i sztncznvch, duży zapas ~arderoby mi,;sk1ej, dams kiej i dziecinnej, karawany 

duże i małe wysy ła. oraz żałobników, a także urządza dekoracje pogrzebowe. c -r- 423 

Za Redakturn i Wydawcę St. STEFAN. 

' 

F~ł'r~r~ Chrześai!ańska praaownia ,~ 
najmodniejszych 

KAPELUSZY UAMSKICH 
- - MONIKI ::=:= 

l Pabjanice, Długa 33, ] 
w lewej oficynie, 1-sze piętro. 

Przyjmuje prze róbki i poleca kape
lusze nowe po b. przystępnych cenach.~ 

1;w=::~:::·;·:~:;:~~:~;,~=:~~~~~·~:~::.:.~~~~;~:~:~::.:.;:.:.:;=1~1 

"·' A ·c · 1 · „ • 1 „,., m . lep 1nsk1ego~n~1 
i·;:j Pabjanice, ul. Nowa 23. ~~·j 
1:'..i 1 osiada duży wybór' na;modniejszych ~:;'.i 
[:;j towarów krajowych i zagra u icznych [:;l 
1!;~ n~ ub_rania 1:ięski e, 7. których, jak rów- rn 
:.:.: n1cż 1 zpow1erzonych materjalów wy- :Y,; 
;;:; konywa W:>7.Clkie obstalunki po ce- rn 
!1i nach przystępnych . Równiez poleca f:'i 
l.'..l gotowe: palta wiosenne od 1:, do 22 r. :'t 
[:il " letnie od l:i do 20 r. :t:l 
!'.~1 i garni tury marynarkowe od 1:, do 23 r· !:'.:1 

f.:.~~::;~:;::.:.:;·;·::-:-::·:·:~::::.:.::.:.::·;·::.:.; :.:.:~:;;~:;E:":::·:·::::;~:;:~:;;:·;·;~~:!!~:::~:;:·:·:~::::·;·;~:;~ 

-~·~~~~~~~--"~~~~~--. 
CHRZEŚCIJAŃSKI ZAKŁAD KRAWIECKI 

ST. KOŁODZIEJCZY.KA. 
Pabjanice, ul. Poprzeczna 53. 

Przyjmuję wszelkie zamówienia wza
kres krawiectwa wrhodzącc tak z 
wtasn .vrh jako też i z powierzonych 
mate rjalów. Wyko1kzenic ,;tarann . 

Ceny umiarkowane 4-8- 439 
i! 

Oo sp1·zedan1'a garn.i tur m~bli w do?rym 
stan ie . W1adomośc: ul. 

Warszawska .Nh 2 111. 7 od IO do 12 w p . 

I 

DENTYSTA ~ 
M. K LEJN ERT ~ 

Pabjanice, Zamkowa 19. ..,. 
Zęby sztuczne najnowszych systemów 
na podniebieniu i bez takowego na 
kauczuku i w zlocie, wszelkiego ro
dzaju roboty mostkowe i korony zlote. 
Leczenie, wyjmowanie zębów bez 
bólu. Plombv: emaliowe, zlote, amal-

gamatowe, cementowe i t. p. 
Przyjmuje ranood9- 1 I popołudniu od 3- 8. 

D=r. med. Z. GOLC: 
SPECJF\LNOSĆ: 

-= choroby skórne, -
weneryczne -

- -= i moczopłciowe. 

Godziny przyjęć od 9 - 12 1 /~, I od 41/ 2 - 71/ 2 w. 

W niedzie l ę i święta tylko od 9 ·- 121/ 2 przed poi. 

Mieszka na ul. 1Ullloł11jewskiej ~1l 18 'w I:.0111.I. 
445- 9 1. 

Chrześcijańska pracownia gorsetów 
,,ST ANI SŁ A WY'' 

Pabjanlce, ul. Długa 50 li piętro 

Wyrabia go rsety paryskich fasonów. f 
po,;iada duży wybór gotowych, oraz ';' 

uskutecznia wszelką przeróbkę. , u 

„Kompanja Singer" w Pabjanicach 
POSZUKUJE 150 4 3 

zdolnych agentów-inkasentów Fwy ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 

~ 
R ~a~>.f.u~ .. ~u~c.}z;~~1~~~ -~i~ H 

l

i Przvjmujc codziennie zamówie11ia na fotogra fie wizytowe, gabinetowe i portre\y, 

wykonywa1w w najkrótszym czasie na najmodniejszych papi ·r. po renac h przystęp. 

Uwugo Zakład zaopatrzony w n•jnowsze aparaty fotograficzne umożliwiające dokonywanie zdjęć 
tak w dnie pogodne jak i dzrlżyste. 4

_
4 444 

· W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11. 




